
, ( > .  t a  L w o w a k a "
r  dodatkiem  oriędow ym  
wychodzi codziennie o 3ciej 
godzin ie  po południu, z  w y
jątk iem  św ia t uroezyotycli 
i n iedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
•/. p rzesy łka  pocztowa na ro k  
cały 16 i ł r , na kw ar ta ł  
4 z łr . ,  na miesiąc 1 złr .  
35 c. Miejscowa na rok  12 zł. 
na  k w ar ta ł  3 z łr ., na m iesiąc 
l  l i r .

Za I n s e r a t y  1 arty
ku ły  nadesłane  od jednego 
w ie rsza : p ierw szy  raz  6 c ., 
d rug i i trzec i po 5 c. Na- 
leź jto śd  stęplow a od każdej 
in se ra ty  30 c 

P rzesy łk i (fran co ) od
b ie ra  A dtninislraeya G azety 
L w ow skiej. N um er poje
dynczy w Expodycyi G azety 
(U lica W ałowa Nr. 370) 5c .

R e k l a m a  c y e  wolne 
od opłaty pocztow ej.

« ? •  i 3 § . Poniedziałek 20. Czerwca 1870. Blok w ydan ia  OO.

Prenumerata
n a

a ® e i e  I j w o w s k a 66

>vraz z Dodalkiem urzędowym 
od 1. Iipca do 30. września.

D l a  m i e j s c o w y c h  . . 3 złr.
D l a  z a m i e j s c o w y c h  . 4 złr.

Za inseraty od jednego  wiersza: pierwszy raz 
6 c . , drugi i trzeci raz po o c. prócz należytości 
stemplowej po 30 c. od każdego ogłoszenia.

Przesyłki (franco) odbiera A d m i n i s t r a -  
c y a  G a z e t y  L w o w s k i e j  (u lica  W ałow a 
N r .  3 7 0 ) .

Część urzędowa.
C. k. ministerstwo skarbu mianowało p o w ia to 

wych komisarzów skarbowych I. klasy Kazim ierza 
S k  w i r  c z y ń s k i e g  o i T eodora  P e c h n i l c a  s e k r e 
tarzam i przy c. k. krajowej dyrekcyi skarbow ej we 
Lwowie.

Część nictirzędowa.
Lwów, 20. czerw ca.

W ybrany na zgrom adzeniu  komitetu p rzedw y
borczego dla miasta Lwowa w d. 17. .b. m. komitet 
Ściślejszy czyli „wykonawczy®, składają  w ed ług  wczo
rajszego „Dziennika lwowskiego® nas tępu jący  człon
kowie Xw liczbie 1 8 lu ) ,  mianowicie p p . : R o m a n o -  
wicz Tadeusz, Bałulowski Franciszek , dr. G ębarze- 
wski D o m in ik , dr. Smolka F r a n c i s z e k , Jasiński 
A b s a n d e r  (c .  k. n o ta ry u sz ) ,  Żaak W i n c e n t y ,  dr. 
Czem eryński Ignacy, Groman Karol, dr. Popiel J u 
liusz, dr. Karcz Maiymilian, W idman Karol, dr. Z u -  
cker  Filip, dr. Semilski Teobald , Hotfmann Edward, 
dr. Milleret Józef, VVajda P io tr ,  Miłaszewski Adam i 
P iątkowski F e lk .  Na z a s t ę p c ó w  wybrani zostali 

- p p . : Szwedzicki Hilary, A lesandrowicz Adolf, L e -  
wakowski August, JSienw;zyfiow8ki Stałiistawr i Sobiesk i 
Stanisław.

Jak  widać z powyższego spisu, skład rzeczo 
wego .komitetu „wykonawczego® o  tyle różni się od 
składu „centra lnego  komitetu w yborczego tow arzy
stwa narodowo-demokratycznego®, o k tórym  p isa
liśmy na tym miejscu w sobotę, iż pp. Bałutowski, 
Jasiński, dr. Popiel, dr. Zucker, Hoffman Edward, 
d r. Milleret, W ajda i Miłaszewski A dam , k tó rzy  w e
szli do ściślejszego kom itetu  przedw yborczego  dla 
m. Lwowa, nie są zarazem  członkami „cen tra lnego  
kom ite tu  wyborczego towarzystwa n a rodow o-dem o
kra tycznego" , a przynajmniej nie podpisali og łoszo
nej przezeń odezwy do wyborców ca łego  kraju z d. 
17. b. m., wszyscy zaś inni wyżej wymienieni r z e 
czywiści członkowie komitetu ściślejszego czyli „wy
konawczego® dla  m. Lwowa są zarazem  członkami 
„cen tra lnego  kom itetu  w yborczego n a r o d o w o -d e m o 

kra tycznego ."
P rostu jąc w ten sposób domniemanie, które nie 

bez słusznych powodów wypowiedzieliśmy w sobotę 
co do tożsamości obu wzmiankowanych komitetów
wyborczych, nadmieniamy przy tej sposobności, iż 
w ed ług  odezwy podpisanej przez pp. Bałutowskiego 
F ranc iszka  i Tadeusza  Romanowicza członkowie ko 
m ite tu  „wykonawczego® zebrać  się mie Ii na naradę 
dzisiaj o godz. 11. p rzed  południem w sali ra tu -  
azowej.

W sobotnim num erze określił  „C zas“ stanowi
sko .sw o je  w obec przyszłych wyborów. Przewodnią 
myślą tego  artykułu  je s t  nieuznawanie stronnictw 
pod różnemi nazwami w kraju jakoby  istniejących,
a tern samem popieranie  wyboru takichkandydatów, k tó 
rz y  po za s tronnictwam i stoją niezawiśle, dalej zaś ży
c zen ie ,  aby wybory nie odbyły się wyłącznie na polu 
walki s tronnic tw  lub kwestyi państwowej, a le  g łó 
wnie i przeważnie na polu kwestyi wewnętrznych,

krajowych. Tu wylicza „Czas® cały sze reg  takich 
kwestyi, które  od przyszłych posłów jako  Polaków, 
jako  dem okratów, jako ludzi rzetelnej wolności i po -  
stąpu, jako  dobrych gospodarzy, a wreszcie jako  lu 
dzi narodowych domagają się odpowiednego za ła 
twienia, a k tó re  d o tą d  albo wcale jeszcze  nie były 
poruszone albo też nie zostały w sposób właściwy 
rozwiązane. Tylko w obrębie tych zagadnień we
wnętrznych pojmuje „Czas® a g i ta c je  wyborczą i chc ia ł
by mieć odsunięte na bok „wszystkie dyalektyki
0 stronnictwach, kwestyi państwowej, opozycyi, r e -  
zolucyach i t. p. kołach błędnych, w jak ich  kręciły  
się poprzednie kadeneye®.

Do takiej „akcyi dodatniej, do rozwinięcia całą 
siłą tej zaniedbanej polityki krajowej®, chwila obec
na zdaniem „Czasu® szczególnie przysłużą. Oświad
cza on się dalej za obecnem m inisterstwem poje
dnania i uważa popieranie go za obowiązek wypły
wający z ducha solidarności narodowej, jako też  z in
teresu  politycznego. ,W tern popieraniu ministerstwa
1 w przyjęciu podanych przez to ministerstwo punk
tów ugodnych za podstawę rokow ań zamyka „Czas® 
ca łą  obecną kwestyę państwową, p rogram  zaś we
w nętrzny , k ra jow y, s treszcza w następnych kilku 
p u n k ta c h :

„W  kwestyi gm innej.— utworzenie gminy zbio
row ej;  wr kwestyi reformy ordyuacyi wyborczej — 
zniesienie reprezentaey i interesów, stanów i cenzusu, 
a oparcie ustawy wyborczej na nowej organizacyi
gm inne j;  wykupno prawa propinacyjnego i ugoda 
z Rusinami.®

W  sprawie wyborów przemyski konsystorz  b i 
skupi obrz. łać . ogłosił  w ed ług  „Czasu® następującą 
k u r e n d ę  o z a c h o w a n iu  się p r z y  w y b o r a c h  n a  p o s łó w  
do Sejm u:

Je s t  zwyczajem w państw ach  konstytucyjnych, 
że władze duchowne przed  wyborami do Sejmów 
krajowych lub państwowych odzywają się do ducho
wieństwa celem dania mu wskazówki, w edług  której 
ma się zachow ać przy g łosow an iu  na posłów. Na 
pierwszy  rzut o s a  zbyteczną się wydaje podobna  
odezw a do WVV kleru  tej dyecezyi, k tó ry  duchem 
kościo ła  św. przejęty, nie użyje obywatelskiego p r a 
wa swego na szkodę tej świętej Matki naszej, r o 
dzicielki prawa, sprawiedliwości, prawdziwej wolno
ści chrześciańskiej i opiekunki narodów. W szelako 
smutną przyniosło nam doświadczenie ostatn ich  lat 
naukę, że z kra ju  wyłącznie katolickiego, k tórego  
dzieje wypiastowane są przez św. wiarę katolicką, 
k tó rego  byt chroni się jeszcze ,  ja k  w arce  Noego, 
w kościele świętym, nie s tanął zastęp mężów w o- 
bronie praw  teg o ż  kościoła, w obronie Sakram entu  
małżeństwa i szkoły, tej córki kościoła. To więc 
je s t  nam pobudką do podniesienia g łosu  d o W a s W W .  
Bracia, abyście przy najbliższych w yborach do Sejmu, 
ezynny b iorąc udział, i powstrzym ując się od nie
właściwych agitacyi i łączenia  się z politycznemi 
partyami unikając, spokojnym wpływem swoim s ta 
rali się skierować wybory na mężów nietylko z imie
nia katolików, ale rzeczywiście słowem i czynem do 
wiary i kościoła przywiązanych, niewstydzących się 
ni p raktyk religijnych, ni s tawania w obronie świę
tej wiary naszej.

W szelkie pod tym względem ustępstw a i t r a n -  
zakeye uważamy za krzywdę wierze św. a tern sa 
mem i ojczyźnie wyrządzoną. I dlatego wzywamy 
Was do solidarnego i n iezłom nego w tej sprawie 
postępowania w edług  prawidła , k tóreśm y w skazali ,  
a k tóre , j a k  tuszymy, sami uważacie za pewną r ę 
kojmię, że wybory w tym k ierunku odbyte mogą 
wypaść z korzyścią dla kraju  i dla państw a całego.

Przemyśl, 9. czerwca 1870 r.
Ks. Jó ze f  H o p p e ,  wikaryusz kapitulny.

W  sprawie wyborów odbiera „Czas® n as tępu 
jącą  wiadomość od swego korespondenta  z Ropczyc 
z d. 17. b. m.

Zpowodu nastąpić mającego wyboru posła na 
dniu 8. Iipca z mniejszych posiadłości powiatu R op- 
czyckiego, ubiegają się jako  kandydaci Józef  S u l i -  
m i r s k i  z Łopuchowy, Tadeusz  P i c k  z S ielca  i hr. 
Zdzisław T y s z k i e w i c z  z W eryni.

B e r l i n .  W przeddzień wyborów do parlamentu 
północnych Niemiec, rząd pruski obawia się, aby wybo
ry nie odbyły się pod wpływem dążeń antimilitarnych 
Dla tego zawczasu s ta ra  się „Prov. Cor.“ osłabić m nie
manie o możności zmniejszenia sił  zbrojnych i zn i
żenia kosztów utrzymania wojska. Zasady dotychcza
sowe są :  3letnia służba, i koszta 225 tal. rocznie na 
każdego żołnierza. Z upływem dopiero r. 1871 wy
datki na wojsko będą uchwalane corocznym budże
tem, ale rząd zastrzega  się z gó ry  przeciw  zmianom 
tych podstaw, i o strzega  łatwowiernych, iż na to nie 
zezwoli.

— W  braku  innych ważniejszych wiadomości 
podajemy dwa zap rzeczen ia ,  jak ie  czytamy w j e 
dnym z ostatnich numerów „Kreuz Ztg.® Dziennik 
ten  zaprzecza  najpierw tw ierdzeniu  g a z e t  au s try ac -  
kich, jakoby Rumunia była przedm iotem  rokow ań na 
zjeździe monarchów pruskiego  i moskiewskiego w 
Ems, dodając, że równie mylnemi są  wszelkie inne 
wiadomości o rokowaniach dyplomatycznych, jak ie  
się tam że toczyć m iały; pow tóre zaprzeeza donie
sieniom o bliskich zmianach w gabinecie  w ojsko
wym. Doniesienia te  są, ja k  się „K reuz Ztg.® do
wiaduje, mylne.

Jeden  z korespondentów  augsburgskiej „Allg. 
Ztg.® donosi z najlepszego, jak  tw ie r d z i , źródła, 
że i katoliccy członkowie parlam entu  pp. R eichens-  
p e rg e r ,  Mallinkrodt, W indhorst  i inni oświadczyli się 
p r z e c i w  nieomylności P ap ieża  i to w wystósowauem 
bezpośrednio do n i e g o  piśmie, w k t ó r e m  w y k a z u ją  
równocześnie wszelkie nieszczęścia, jak ieby  dla k a 
to lickiego szczególnie kośc io ła  Niemiec wypłynęły 
niewątpliwie z podobnego dogmatu.

Kodeks karny  dla Rzeszy pó łnocno-n iem iec-  
Lkiej —  pisze „Provinzial Corresp.® —  o g ło szony już  
zosta ł  w „Dzienniku urzędowym® Rzeszy. D oniesie
nia na uwagę zasługujące  z Niemiec południowych 
dają do poznania, j a k  znaczny i pomyślny wpływ 
wywarło przyjęcie tego  prawa i w tam tejszych ko
lach  prawniczych.

P a r y ż .  C esarz  zupe łn ie  wyzdrowiał; w ieść na to 
miast krąży, że książę Napoleon zachorow ał na ospę.

—  „Journa l officiel® donosi, że cesarz  p r z e 
wodniczył 15. b. m. z rana radzie  ministrów.

—  Na posiedzeniu ciała prawodawczego z dnia 
13. b. m. Dreolle dom agał się udzielenia do
kumentów o uk ładach  z Rzymem, E g ip tem  i Hisz
panią. Minister Gram ont odpowiedział, że kwestye 
te  są jeszcze  w iszące; p rze to  n iepodobna nic udzie
lić, P rzyrzeka on przed łożyć  dokum enta o ile się 
da, podczas obrad  budżetowych.

— W  senacie in terpelow ał d. 14. b. m. bar. 
B ren ier  o trak ta t  z Hiszpanią względem jjwykouywa- 
nia obustronnych wyroków sądów cywilnych G ramont 
odpowiedział, że rozpoczęto  rokowania, po ukoń
czeniu k tórych  rząd  zda izbom sprawę i otrzym a od 
nich potwierdzenie  albo naganę. B ren ie r  utrzymuje, 
że układy bardzo daleko posunęły  się, a t ra k ta t  
p rzedłożony  je s t  obecnie radzie  stanu hiszpańskiej. 
W końcu B ren ie r  mówi, że t ra k ta t  taki je s t  n iebezr 
pieczny. Gram ont odpow iedzia ł:  Gdyby rząd  przy
staw ał na in te rp e lac je  podczas trw ania  ro k o w a ń , 
żadne państwo nie chciałoby wchodzie z nim w u -  
k łady. Pod względem także juryzdykcyi w E g 'Pc,e 
nic jeszcze  nie podpisano. Po  tern i n t e r p e l a c j a  

B r e n ie r a  za zgodą G ram onta  odroczoną zosta ła  do 
wtorku.

—  Na tysiąc mniej więcej członków ra d  de
partam entow ych, wiadomy je s t  wybór 818 członków; 
110 musi być poddanych ściślejszemu wyborowi; 414



zosta ło  ponownie wybranych, między tymi 9 radyka
listów. Na 274 nowo wybranych, 230 należy do 
konserwatystów a 44 do radykałów.

— Ministerstwo francuskie jest mocno zado
wolone z r e z u l t a t u  wyborów do rad departam enta l
nych, k tóre  w tym roku odbyć się miały bez wiel
kiej p r e s j i  ze strony rządu a nawet bez stawiania 
rządowych kandydatów. Rezultat tych wyborów uwa
ża za dalszy ciąg  swego tryumfu odniesionego w 
glosowaniu nad plebiscytem. Dynastyczne stronnictwo 
bowiem z malemi wyjątkami odniosło wszędzie zwy
cięstwo. Z 450 wybranych 30 tylko należy do s t ro n 
nictwa radykalnego. W obec tego faktu m in is ter
stwo przychodzi do przykonania, że rozwiązanie izby 
i nowe wybory mogłyby jeszcze więcej wzmocnić 
stanowisko dynastyi.

—  Dnia 14. b. m. odbyło się zgrom adzenie  le 
wego centrum, k tóre  zajmowało się rozbiorem  in -  
terpelacyi Monego (o  kolej G o tarda) .  Z g rom adze
nie żądało aby rząd energicznie  obstawał przy sza 
nowaniu trak ta tów , na które  Prusy zgodziły s i ę , 
lecz aby się nie sprzeciw iał budowie kolei Gotarda, 
natom iast zaś p ragnie  popierania przekopu przez 
Simplon, i aby gabinet zachował się wobec kolei 
francuskich tak jak  Bismark zajmuje się kolejami 
obchodzącemi Niemcy.

—  „Journa l  ofticiel" z d. 15. b. m. ogłasza 
następujące n o m in a c je :  Montholon (p o se ł  w L izbo 
n ie )  i Bouree (w  Konstantynopolu) mianowani sena
torami ; L agueronn ie re  (w  B rukselli)  posłem w Kon
stantynopolu, Armand posłem w Lizbonie, Berthem y 
(d o tąd  w W ash ing ton ie )  posłem w Brukseli, P re -  
vos t-P a rodo l posłem w W ashingtonie . — Najwyższy 
trybunał  zwołany zosta ł  na d. 18. lipca do Blois. — 
„Constitu tionnel"  mówi, że stan zdrowia cesarza  nie 
przedstawia nic niepokojącego.

— Sułtan  na wiadomość o mianowaniu L a g u e 
ronniere  posłem francuskim w Konstantynopolu od 
powiedział wyrazami bardzo pochlebnemi dla n ie g o .

—  Urzędowy dziennik francuski zamieszcza 
następujące sp ro s to w an ie : „Dzienniki utrzymują, że 
p. 01ivier podczas swego tymczasowego urzędowania 
w ministerstwie spraw zewnętrznych podpisał z wi
cekrólem  Egiptu układ w zg lędem  sądownictwa kon 
sularnego. Pogłoska  ta nie j e s t  prawdziwą. W p o 
rozumieniu z panem Duvergier, prezydentem kom i- 
syi, k tóra  zajmowała się projektem tych retorm, z ro 
bił 011ivier mocarstwom propozycyę, którą  zajmują 
się obecnie gabinety  w Londynie, Wiedniu, F lo ren-  
cyi i Pe te rsbu rgu .  P ro jek t  ten  dopiero  po przyjęciu 
przez te  gab inety  służyćby m ógł za podstawę do 
os ta tecznego układu. Propozycya ta nie zawiera pu n k 
tów  tak  daleko idących, na jakie  zgodzić się zamie
rzają W łochy, Austrya a nawet Anglia. Zawarcie 
układu, k tóry  ma być przy ję ty  za porozumieniem 
z P orta  zawisło od ogłoszenia cywilnego i hand lo 
wego kodeksu, k tóry  przedłożony zostanie m ocar
stwom do aprobaty ."

—  Dziennik urzędowy ogłasza dekre t  cesa rsk  
zwołujący trybunał  sądowy na dzień 18. lipca do 
zamku w mieście Blois dla osądzenia 74 osób obwi
nionych o udziai w spisku. Zangiocoini mianowany 
został prezydentem trybunału sądowego. Do składu 
tego  trybunału należą d a le j : G randperret ,  D u p re -L a s -  
sale, Bergognie  i Lepelletier. Wylosowanie sędziów 
przysięgłych nastąpi dnia 25. b. m.

—  „Constitu tionnel“ mówi z powodu kilku 
uwag „N ordd . allg. Z tg .“ o kolei G o ta r d a : F rancya  
chce tylko, aby kolej Gotarda zależną była od tego  
państwa neutra lnego , przez k tóre  p rzechodz i; a p o 
nieważ Prusy skłaniają się najzupełniej do zapew nie
nia tej neutralności, p rze to  słusznie „Nordd. allg. 
Z tg .“ mniema, że dobre stosunki między obu k ra 
jami nie będą już więcej do tknię te  w interpelacyi 
Monego.

—  „M arseillaise“ pojawi się znowu 28. lipca 
po dwumiesięcznein zawieszeniu. Jeden ze w spó łp ra
cowników G erm ain-Casse, k tyrego trzymano ppzez 
45 dni w Mazas a te raz  na wolność puszczono, w y
tacza, jak  „L iberte"  donosi, rządowi proces o zwrot 
szkody.

F l o r e n c j a *  Na posiedzeniu izby włoskiej, na z a 
p y tan ie  B ertan iego  co do zamiarów rządu ze w zg lę 
du na kolej żelazną przez Alpy szwajcarskie, odpo
wiedział m inister L a n z a : Umowa w Bernie zawarta 
je s t  modłą dla rządu. Ministeryum ociągało się z 
p rzedłożeniem  dotyczącego projektu  ustawy z powo
du licznych prac finansowych, k tó re  zajmują izbę. 
P ro jek t  ten  przedłożony będzie w ciągu przyszłej 
sesyi. Jeżeli jed n ak  izba chce wziąć ten  pro jek t  te 

raz pod obrady, ministeryum wniesie go w ciągu j e 
szcze tej sesyi. Berlani i Fano mniemał, że zwłoka 
jest niebezpieczną, gdyż interesa zagraniczne w cho
dzą tutaj w grę, a mogłyby wśród tego u c ie r p ie ć .  

Gadda i Visconti-Venosta dali dalsze objaśnienia. 
Bertani i Fano  obstają przy swojem zapatrywaniu się 
i zapowiedzieli interpelacyę, aby izba rozstrzygnęła . 
Następującą była mniej więcej ta  odpowiedź prezydenta 
ministrów na interpelacyę Bertaniego w sprawie z a 
miarów iządu włoskiego w o b e c  projektu kolei g o tt-  
h a rd z k ie j : Minister przypomniał, że stanowisko rządu 
włoskiego w tej sprawie określone zostało przez 
konwencyę berneńską z października 1809 r. W kon- 
weneyi tej zobowiązały się W łochy do wypłacenia dla 
tej kolei, której koszta obliczono na 85 lirów, 45 
milionów lirów. Rząd jednakże  nie chce jeszcze  w 
tej sesyi przedkładać tej konweneyi, gdyż izba za
jęta nader  ważnemi projektami finansowemi, nie m o
że zająć się tym projektem dla interesów kraju  
tak  nadzwyczaj doniosłym. Na życzenie izby wszak
że konwencya ta  mogłaby jeszcze i w tej sesyi być 
przedłożoną. Zwłoka w dyskusyi nad tym projektem 
nie może zresztą wypaść na n iekorz jść  kraju. W 
ten sam sposób przemawiał także minister robót pu 
blicznych. Minister spraw zewnętrznych dodał, że 
rząd  przy zawarciu tej konw encji  uwzględniał p rze-  
dewszystkiem interesa handlowe W łoch. Intencye 
rządu zgodne są w tej sprawie z tą polityką, k tó ra  
zbliża do siebie narody i wzmacnia wielką solidar
ność pokojowych i liberalnych interesów Europy.

Mimo tych oświadczeń deputowani Bertani i 
Fano nie odstąpili od swego żądania, ażeby rychło 
przedłożono izbie konwencyę i zapowiedzieli nową 
interpelacyę w tej mierze. W dalszym toku dysku
syi zbijał minister finansów zarzuty podniesione przez 
Ratazziego przeciw projektom  finansowym rządu.

—  Twierdzeniu }) Gazet ta uffiziale", że wszyst
kie bandy republikańskie już się rozpierzchły , za 
przeczają  dzienniki inne, dodając zarazem, że wnet 
przyjdzie czas, w którym podać będzie trzeba  miej
sce, gdzie się żadna nie ukazała  banda. Obawy, 
jak ie  ztąd powstają bezustannie , powiększa jeszcze  
opis nędzy i biedy, ja k a  mianowicie na południu p a 
nuje pomiędzy rzemieślnikami i wieśniakami. Dwie 
zresz tą  wiadomości największą tych  dni wywołały tu  
sensacye : wiadomość o nie dalekiem podobno odwo
łaniu  francuskiego wojska z państwa kościelnego i 
o nieprzyjęciu włoskiego posła  w Lizbonie przez 
m arszałka Saldanhę, ponieważ pose ł nie korzystnie 
wyrazić się miał o ostatnim zamachu stanu. „ Ł a 
two pojąć, —  piszą we względzie pierwszej wiado
mości ztąd do berlińskiej „National Z tg .“ — że rząd 
francuski bardzo je s t  niezadowolony z zachowania 
się dworu rzymskiego, lecz czyż niezadowolenie to 
posunie się do tego  stopnia, że aż wojska francuskie 
mają być odwołane i to w chwili, gdzie wszędzie 
we W łoszech  pokazują się bandy republikańskie? 
Sąd o tern wam pozostawiając, ograniczam się na 
uwadze, że tu mało są skłonni do uwierzenia w 
prawdopodobieństwo podobnego kroku. Dyploma
tyczny natomiast konflikt w Lizbonie —  zauważa 
tenże  korespondent dalej — je s t  faktem urzędownie 
stw ierdzonym ; lecz dotąd ani się tu  nie domyślają, 
w jak iby  sposób m ógł być złagodzony. Domniemy
wano się tu  jednak , że sprawa la poddana być ma 
rozjemczemu sądowi Francyi i że takow a skłoni m ar
szałka Saldanhę do łagodnie jszego  wystąpienia."

—  Naczelnik Bandy z pod C a tanza ro ,  znany 
Raffaele Piceoli wystosował do prefekta prowincyi 
list, w którym oświadcza pomiędzy innem i: „R ozpo
częta przezemnie i w obszernym zakresie uorgan i-  
zowana rewolucya nie udała się lecz ani z mojej 
winy ani z b raku  odwagi lub z n iezdatności; jeden  
mój major był tem u winien, k tó rego  byłbym kazał 
rozstrzelać, gdyby nie był u c ie k ł ; nie dopełnił on 
rozkazu mego, odebranego ze sztabu jenera lnego , 
aby ustawić posterunki na forpocztaeh. Ztąd poszło, 
że żołnierze królewscy, którzy nas niespodziewanie za
czepili dnia 8 w Filadelfii, nie wszyscy wpadli w r ę 
ce nasze jako jeńcy. To jedyną było przyczyną, k tó 
ra wam na chwilę zwycięztwo zgotowała. Mimo to 
ma zaszczyt oświadczyć wam, panie prefekcie, że 
wielka rewolucya jeszcze się nie zaczęła , i zape- 
wniam waś, że takowa, gdy 8|ę  tego  najmniej spo
dziewać będziecie, zwycięsko zajmie prefekturę . Ł a 
two pojmuję, Że spodziewacie się, panie prefekcie, 
pojmać mnie, by w ten sposób wstrzymać rewolucyę, 
ponieważ w ręku waszym macie wszystką władzę, 
by okuć w kajdany naród zrabowany, zelżony i zd ra 

dzony, lecz przysięgam warn, że się mylicie i że 
nadzieja wasza nie spełni się."

B z y  n i .  Najnowsze wiadomości, jakie „Allg. Ztg."' 
odbiera z Rzymu, potwierdzają zrobioną już często 
uwagę, że ruchu rewolucyjnego we W łoszech tamże 
nie lekceważą. „Mimo urzędowe zaręczenia, że ban
dy w Kaluhryi rozpierszchły się, —  piszą do „Allg. 
Z tg ."  —  dowodzą fakta nowsze, że ogólne p rzygo
towuje się pow stan ie ; około miasta Aąuila zbierały 
się większe hufce z rozmaitych okolic Umbryi i Mark, 
a z Ankony wielu młodych ludzi opuszczało rodzi
ny; g łuche  pogłoski o ich przeznaczeniu rozchodzi
ły się, a w Medyolanie, Genui, Bononii, Liwurnie i 
we Florencyi spodziewano się ruchów. Lecz wojsko
we kroki rządu włoskiego, przebieg wypadków we 
Francyi i postawiony przez rząd papieski w prowin- 
cyach Civitavecchia i Yiterbo wojskowy kordon g ra 
niczny ochłodziły  zapa ł  do akcyi, co spowodowało 
odwrót papieskich żuawów z pozostawieniem dwóch 
oddziałów w Montalto i Valentana. Lubo zaś „C o- 
respondencia" donosi, że wojsko papieskie ledwie 
pohamować się zdoła w chęci swej do walki, a F ra n 
cya honorem swoim zaręczyła za spokojność we W ło 
szech, to jednak dziennik „Civilta Cattolica" nie je s t  
bez obaw y: „„ogólną jest  wiara, że powstanie rep u 
blikańskie zostało jedynie odroczone, bo przewódzcy 
jego chcą się pozbyć monarchii i ruszyć ku Rzy
mowi.“ “

A m e r y k a .  Godzien uwagi je s t  rap o r t  o s ta 
nie klasy roboczej ogłoszony z polecenia sejmiku 
Stanu Massachusets. Rozprawa ta, jeżeli rozprawą 
t,ę p racę  statystyczną można nazwać, obejmuje 420 
stronnic, na których czytamy świadectwa rozmaitych 
naocznych świadków tak ze strony chlebodawców' 
jak  i robotników. W prawdzie mowa tu  tylko o j e 
dnym stanie i z niego wnosić o całej unii byłoby 
nielogicznie , ale zawsze są to nauczające sp o s trze 
żenia, zwłaszcza, że Massachusets uchodzi za wzo
rowa prowincyę. Tymczasem ów rapo rt ,  wygotowany 
przez biuro statystyczne, wydobył fakta, których się 
nikt nie spodziewał. W fabrykach tamtejszych praca 
je s t  i dłuższą i więcej natężoną, męczącą, niż w An
glii i Niemczech. Prawo, zabraniające używania do 
roboty małych d z iec i , nie je s t  wcale zac liow jW#ne. 
Na 17.455 robotników w niektórych ok ręgach  było 
3055 n ie  umiejących a n i  p i s a ć  ani czytać. W jednej 
fabryce, zatrudniającej 1600 robo tn ików , 885 nie 
umiało czytać i pisać. Przewietrzanie fabryk, ubez
pieczenie od ognia tak jakby nie istniały. Komorne 
tak drogie, że pochłania większą część zarobku i po
ciąga za sobą przepełnienie mieszkań ubogą ludno
ścią. Za pokoik, mający 14 stóp w kwadrat, płaci 
się około 15 złotych na tydzień (1 doli. 75 ) .  Z d ru 
giej s trony zarobki nie są w odpowiednim stosunku 
podwyższane i prawie takie  same ja k  w Europie . 
Jeszcze gorzej stoi robotnica. W Bostonie i okolicy 
utrzymuje się około 30.000 kobiet z szycia, k tóre  
zarabiając około 11 ta larów tygodniowo, muszą z t e 
go za mieszkanie płacić około 2 talary 20 sgr. S łu 
żące po sklepach muszą nieraz od 7mej rano do 
północy być na nogach. Te, które pracują przy ma
szynach do szycia, nie wytrzymują dłużej nad 2 lata. 
Gdy pracy nie ma, biedne dziewczęta muszą żyć 
suchym kawałkiem chleba, na k tóry  po 2 centy  wy
pada  dziennie. Nie wiele z tych robotnic  dochodzi 
do tego zbytku, żeby sobie porządne odzienie sp ra 
wić i jako tako zjeść. W iększa ich część nie d o 
chodzi zwyczajnego rozwinięcia i umiera przed cza
sem. Smutny to obraz pracy w k ra ju ,  gdzie p rze 
mysł miejscowy je s t  protegowany wysokiemi cłami 
od przywozu. Zawsze dobrze je s t  wiedzieć, że sm u
tny stan klasy pracującej nie lepszy je s t  w rzeczy -  
pospolitej niż w monarchiach europejskich.

I i  r § i > i k  a .
( W y p a d e k  m i e j s c o w y . )  P o d c z as  p ro c e sy i  B o

żeg o  c ia ła  na .jednej z p a n ie n  n io są cy c h  o b raz  z a ję ła  się  
sukn ia . R ana n ie  j e s t  n ieb ezp ieczn ą .

( N i e s z c z ę s n e  wy p a d k i . )  W  W o łc z k o w ic a c h
w powiecie Ś n ia ty ń s k im  poderżnął się d. 14. b. n j  jeden 
z n a jp o r z ą d n ie js z y c h  gospodarzy i  w s k u te k  ran o d n i e s i o -  

nych natyclun‘ ,st umarł. Przyczyną samobójstwa miało 
być p o m i e s z a n i e  zmysłów wywołane kilkukrotnemi klę
skami gospodarskiemi. —  W Humniskach w powiecie 
B r z o z o w s k i m  15 letni chłopak strzelając do wróbli zabił 
przypadkiem lOletnią dziewczynę.

( P o ż a r y . )  D . 2 2 .  z. m . z g o rz a ła  w H ulsku w p o w . 
liskim  karczm a ze sp rz ę ta m i, o g ie ń  m ia ł b y ć  p o d ło żo n y , 
s z k o d a  (n ie z a b e z p ie c z o n a )  w ynosi 8 4 6  z łr .  D . 2 6 .  z. m . 
w  N anaco w icae li w  pow . n o w o sąd eck im  z a g ro d a  w ło śc ia ń 
sk a , p rz ez  n ieo s tro ż n o ść , szkoda  (n ie z a b e z p ie c z .)  2 0 0  z łr .  
D. 2 7 . z. m. w S k o ro d n e m  w pow . lisk im  zagroda w ło -
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śpią liska z b y d łe m . og-ieii m ia ł b y ć  p o d ło żo n y , szk o d a  
( n iez ab e z p ie cz o n a ) 9 2 0  z łr .  D . 3 1 .  z. m . w P aw ło w ie  
w pow , kam in n eck im  dw ie  zagTody w ło śc iań sk ie , p rzez  
n ieo s tro ż n o ść , szkoda  (n ie z a b e z p ie c z o n a )  2 2 0 0  z łr .  D . 3 .
b. m. w R adzisznw ie w pow . m y ślen ick im  z a g ro d a  w ło 
śc ia ń sk a , o g ień  m ia ł b y ć  p o d ło żo n y , szkoda  3 3 0  z łr .  
P .  8 . b . m. w H oło w eck n  w p ow . s ta ro m ie jsk im  dw ie 
z a g ro d y  w ło ść ., p rzyczyna  n iew iad o m a, szk o d a  2 5 0  z łr .

—  P o cz ta  w ie d eń sk a , k tó ra  w p ią te k  ra n o  o g o d z . 
9 %  n a d e jść  m ia ła  do K rak o w a, sp ó ź n iła  się  o 3 g o 
dziny. P ow odem  te g o  o p ó źn ien ia  b y ł  sm utny w y p ad ek , 
jak i z a sze d ł na kolei że lazne j p ó łn o c n e j m iędzy Holinem  
a P rzy ro w em . Z d erzy ły  się  tam  bow iem  dw a p o c ią g i o so 
bowy i tow arow y . O ile w iem y, c z te re c h  ludzi s t ra c i ło  ży
c ie :  je d e n  m aszynista , je d e n  p ak m is trz  i d w ó ch  s ta ro za -  
k o n nyeh  po g an iaczy  b y d ła . M aszynista  z d ru g ie j  lo k o m o 
tyw y z e s k o c z y ł;  d w ó ch  k o n d u k to ró w  je s t  c iężk o  ra n n y ch . 
O p ró cz  lokom otyw  i w ozów  to w aro w y ch  wóz pocztow y 
zg ru ch o tan y  z o s ta ł. Z p om iędzy  ja d ą c y c h  p o c iąg iem  o so 
bowym  nikt n ie  d o z n a ł c ię ż k ie g o  o b ra że n ia , w ie lka  je d n a k  
liczba je s t  p o tłu c z o n ą  i sk a leczo n ą . W sie d li oni na p o 
c ią g  p rzy b y ły  d la z ab ra n ia  ich  i po trze eh g o d z in n em  o 

.późnieniu ru szy li d a le j. Do K rakow a p rzybyli n iek tó rzy  z 
guzam i, o ta r tą  sk ó rą , sk a lec ze n iam i. W in ę  te g o  zd erzen ia  
p rzy p isu ją  u rzęd n ik o m  k o lei na  d o ty czący ch  s ta cy a cb  z 
pow odu n ieb a cz e n ia  na czas i m ie jsc e  m ijania sie  p o ciągów  
o raz  na w olną i o tw artą  d ro g ę . (C z as .)

Telegramy Gazety Lwowskiej.
P a r y ż ,  20. czerwca. Cesarz przyjmował wczo

raj kilka osób a między temi i p. Prevost-Pavadol. 
„L ib c r te“ zapewnia, że rada ministrów rozbierała 
kwestyę kolei św. Gotarda. Rada] ministrów nie u -  
patru je  w dotyczących tej kolei układach szwajcnr- 
sko-prusk ich  kwestyi politycznej doniosłości.

B u k a r e s z t *  19- czerwca. Dekret książęcy 
zwołuje izbę rumuńską na d. 27. czerwca. Prawdo
podobnie nastąpi zaraz potem odroczenie izby aż do 
późnej jesieni. ______

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
L w ó w ,  18. czerwca. W  tut. izbie handl. i przem. 

p łacono: Pszenica 170 JE 9złr .  50 c. do lO z ł r .50 c., żyto 
160 JE  5 z łr .  — c. do 5 złr. 25 c., jęczm ień 140 JE 4 złr. 
30 c. do 4  złr. 50 c., owies 100 U  3 złr. 25 c. do 
3 z łr .  40 c., kukurudza 170 JE 4 złr. 60 c. do 4  złr. 
75 c . ,  hreczka 140 JE 4 złr .  40 c. do 4 złr. 60 c., 
koniczyna 180 JE 32 złr .  —  c. do 36 złr.,  rzepak
13 flT —  złir. o. J o  — « f r .  —  c . ,  I n ia n k a  IS O  ST —  z ł.

Cennik lwowskiej Izby liandl. i przemysłowej.

o.

D. 18. czerw ca.
Akc. gal. kol. że l. K . L .

„ kol. Iw .-cz .-Jassy  
„ bankuliip .galic. .
„ pap. czerl. po 200 

z łr. w. a. . . .  
Galie, banku krajów, 
t.is ty  z.Tow. k red . gal. 

5%  w.a. . . .
„ T. kr. gal 4 % w. a 

lianku h ip .ga l. . . . 
Gal. zakł. k r. włość. . 
Oblig. ind. gal. . • •

„ W. K s.K rak . . .
„ Księst.Bukowiny

P o ż .g ł. r .1 8 6 6  p o 7%  
1’ier. k. gal. K. L. I.Em.

„ ,  n n U- n
„ kol. lw .- e z e r n .  .

I. Em.
.. „ „ II. .

Dukat holenderski .
„ cesarsk i . . . . 

N a p o leo n d o r ...................
Pół im peryał rosyjski . 
B ubel s re b rn y  ro sy jsk i

„ papierowy „
Bank. poi. za 100 zł. poi. 
T alar pruski sreb rn y  . 
P r u s k i e  b i l e t y  kasowe . 
S re b ro  . . . . .

— c. do — złr. — c., g roch  180 0" 5 złr . —  c. do 
5 złr . 30 c.;  łój 100 JE  32 złr. — c. do 32 złr. 50 c., 
potaż drzewny 100 ZT 17 z łr .  50 c. do 18 z ł r . —  c . , 
chmiel 100 JE  40 z łr .  —  c. do 45 złr . —  c .; spi
rytus wiadro 14 złr. 75 c. do 15 złr ,  —  c.

Ceny ta rgow e w miesiącu cze rw ca:
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w alu tą  au stry ack ą

Mec ps z e n i c y . . . . 3 85 3 70 3 |7 0 3 70 3 12
» żyta ................... 1 85 1 70 1 70 1 70 1 44

jęczmienia . . t 20 1 20 1120 1 20 1 28
„ owsa . . . . . 1 15 1 15 1 15 1 15 98
„ hreczki . . . . 1 80 1 80 1 80 1 80 1 35
„ kukurudzy . . . #
„ ziemniaków . . . 40 ♦ 40 40 * 40 48

G r o c h u ....................... 1 90 1 80 1 80 1 80
Cetnar siana . . . . 1 80 1 60 1 60 1 60 1 25
Sag  drzewa twardego C • 8 * 7 5 • O

„ „ miękkiego * 5 • • ♦ 2 80
Punt mięsa wolowego 14 16 14 14 4 14
Miara w in a ................ t 80 * 70 4 70 4 70 80

„ piwa . . . . . 18 16 ♦ 16 • 16 16
W yrobnik  z wiktem . 20 20 20 • 20 24

„ bez wiktu . • 30 4 30 ♦ 30 •* 30 • 36

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. czerw ca.

Hotel G eo rg e ; P P . Hr. D zieduszycki S ., z N iesłuchow a. 
H r. P in iński L ., z G rzym ałow a.

Hotel eu ro p ejsk i: H r. K alinow ski W ., z K rnsio łow a. — 
K rajew sk i A., z Dubia. — M ruczkow ski S ., * Kobyla. — T ro - 
sko law ski H., z  Jasionow a.

Hotel L an g a : T ustanow sk i J . , c. k . s t a r . ,  z W adow ic. 
Syw etskow ski J ., z R osyi. — Z abłocki Et., z Polski.

Hotel an g ie lsk i: H r. B orkow ski M ., z M ielnicy. — H r. 
R om er W ,, z Osieki. — H r T arnow ski W ., z W róblow ic. — 
Piw ko Z ., z Słobudki. —  Ś w ięcick i Z ., z M arkow ca. — W it-  
tig R., z W ojtow a. — Z apalsk i T ., z K rakow a. — G ubatta  R .,
c. b. s ta r., z Rawy. — Pluschk  F ., c. k. s ta r., z Z łoczow a. — 
Thiirm ann M., c. k. not., z Kołomyi.

H otel w a rsz aw sk i: B ieńkow ski H. i C zartow ski A., z R o
syi. — G orzycki W ., ze Stojanow a.

Dnia 19. cze rw ca .
H otel G e o rg e :  P P . H r. D ro h o jo w sk i J . ,  z  B a lic . —  l i r .  

M ie r H ., z B u sk a . — H r. T a rn o w s k i  J ., z C h o rze lo w a . —■ Hr.

T yszk iew icz  Z ., z W e r y n ie e .— B r. tłagen  E. i S ., zW ie lb ich - 
ócz. — B r. Haydel A., z R om aszów ki. — C ielecki A., z P o r
ębowa. — G rocholski K . , z R óżańca. — Krzysztofow icz A., 
z T rybuchow ic. — S z e lisk i H., z Kozowy.

H otel eu ro p e jsk i: A rcym ow icz A., z Podola ros. — Kę- 
p licz W .,  z Rom anowa. — L eszczyńsk i F . , z P rzem y śla . — 
T uszow ski S  , z P o lsk i.

H otel ang ie lsk i: S to jow ski E ., z Ja sz c z o w a .— S lo jow ski 
M., z  Ż arnow ie. — Szum lańsk i M., z K rzyw ego.

Hotel K u h n a : S tan ek  W ., z Żem łowie. .
Hotel pod białym  koniem : M ożarow ski A., z Hohołowa.
H otel w a rsz aw sk i: B r. W ussin , c. k. m arsz, por., i Haus- 

n e r  J ., c. k . kap., z W iednia.
Hotel k rak o w sk i: K ropiw nicb i J., z Ż u ra w ic z b i.— S ou- 

vent A„ c. k. nadpor., z  T arnopola.
Pod je len iem : M ęczyński A., z Żytom irza.
Hotel podolski: M akow ski P ., c. ro s . kap., z Ż ytom irza.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 18. czerw ca,

P P . R odakow ski M., c. k. pułk., do Gródka. — A yw ss 
K., do L isow ca. — A ndrzyjow ski I , do C zerniew ic. — B rzo 
zow ski F . ,  do W iednia. — B rzozow ski W ., do Zalucza. — 
G ora jsk i A ., do M oderów ki. — Janow icz T . , do K rakow a. 
Ł ęczyńsk i H , do B a tia ty c z —  M atciński K., do Podhajczyk. — 
Poten  F . , do Ł ahodow a. — R odakow ski El., do W iednia. — 
S ta rzy ń sk i F ., do G łęboczka. — S erw atow sk i A. T , do B ue- 
niowa. — T re te r  M ., do R udenki. — U strzyck i W  . do Z a- 
m iecliowa. — U hrynow ski J ., do F rancenshadu . — Z ak rzew sk i 
A. i Zaklika W ., do W iednia.

Dnia 19. czerw ca.
P P  Hr. D zieduszycki S., do N ies łu ch o w a .— B r. B riu k  

mann K., do W ołosca. — G ubatta  R ., c. k. s ta r .,  do Rawy. — 
T hiirm ann M., c. k. not., do Kołomyi. — C zerniakow ski M , do 
L isiczyna. — G em etru J., do Fo ltyszan . — Jo rd an  J . t do O l
szanicy. — M ruczkow ski S ., do Kobyla. — R ejew sk i K ., do 
C ieszanow a. — S erw ato w sk i M. Z .,  do R a jta ro w ie . —  T rz e -  
ciecki Z ., do Dynowa. — U drycki A ., do W ielkichm ostńw . — 
W innick i T . , do N adycza. — W isłocki M ., do Dobrom ila. — 
Z ato rsk i M., do Zwonbowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 18 i 19. czerwca 1870.

Pora

B arom etr 
w  m ierze  

par. sprow . 
do 0° Reau.

S top ień
c iep ła

w ed ług
Reaum .

S tan  po
w ie trza  
w ilgo
tnego

K ierunek  
i s iła  

w ia tru

S tan
atm o
sfery

7. god. zrana 3 2 Ł 13 -ł-13.6 59 P n W .b .s ł 0
i. god. po poi. 326.76 -4-19.8 38. „  sł. <>
9. god. w iecz. 3-26.76 -4-13.4 75. „ b. sł. 0

Z o rza  w ieczo rn a

7. god. z rana 326.74 -4-14.8 63. 0
2. god. po poł. 326.48 -♦ 19.8 38. P n W .b .sł 0
9. god. w iecz. 326.63 -4-13 8 75. n n 1

Odpowiedzialny redaktor Adolf Bndyóski.

eNft)a
SM09

0)•s
S3'O0)Mt- K

ur
s

ff
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Kurs ostatni

D płacą żądają
Złote austryackie

__ --- --- --- 247
2C6

— 248
207

—

- — — — 102 — 103 50

---- --- __ _ _ —
— --- --- --- - — 72 —

_ — — — 83 75 84 15
— -- --- -- - 75 65 76 15
— --- --- --- 90 a s 90 60

--- - ---- --- - 90 50 91 50
— --- — -- 74 60 75 15
-_ --- —■ --- — — - —

--- ---
100 101 __

__ ___ --- - --- — — —
— — — — —

— — — — — _ _ —

__ __ . --- 5 56 5 64
___ ___ , __ 5 58 5 67
_ _ —_ ____ __ 9 48 9 58
____ ___ _ --- ---- 9 78 9 94
— --- ---- --- 1 86 1 92
- — — — 1 54% 1
■— --- --- --- --- —■
n___ ____ --- -- --- ----- ■— — _

— ----- ----- 1 76% 1 78
— — — - 117 U 8 50

z P

Kui s  g iełdy wiedeńskiej.
Dni* 15 czerw ca  1870.

£. I l ł i ig  |>ubliexiiy. 100 zł.)
A. P a ń s t w a .  p ień . tow ar.

o?vt*ibi n arodow ej s p ro cen tam i od styczn ia  do
l.pca po 5 %  . .  ........................................... 69.15 69,25

od kwietnia do października p0 g « p ...................  69—  69 io

Pożyczka w s re b rz e  1864 ( fu n t. s z t .)  zw ro tna  w  35
la tach  po  5 % ...........................................................

Pożyczka w sreb rze  z E865 (frank i) zwrotna w 37
latach po 5 % ........................................................

Metaliki po 4 % % .............................................................
Przezn. do wyl, z r. 1839 całe l o s y ..........................

„ „ . „ 1839 piąta część losów . .
r, „ „ „ 1854 po 250 zł. 4%  . . .
n „ „ „ 1860 po 500 zL 5 %  . . .

„  1 8 6 0  p o  1 0 0  z ł .  5 %  . . .
P ożyczka z r . 1864 ( z  p re m ię )  pe 100 z ł. . . .
Kent} Como po 42  lir . a u s t r ...........................................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O bligacje indemn. po 5%  za 100 zł.

C z e c h ..............................................   95.50
B u k o w i n y ............................
G a licy i......................................
Niższej A u s t r y i ...................
Siedmiogrodu . . . . . . .
W ę g i e r .................................
Galie, pożyczka głodowa z

pien. towar.

235 — 237—  
2 3 4 — 236—  

89.75 90.25 
9 5 .9 0  9 6 1 0

103.— 106 —
116 25 116 75 

2 3 .50  24.—

73.50
74.50 
97.75 
77.25 
80 .—

96.50
74.25 
75—
98.25 
77.75
80.50

307.50 308—  
253.20 253.40 
860.— 863—

101.— ——
718—  720__
592—  593—

1866 po 7 %  . ,
* .  A k ty e .

Banku a n g lo -a u s tr . na 200 zł. (20  funt. sz te rl.)
z w p ła tą  5 0 %  ■ • • • , .................................

Inst. kred . dla handlu po 160 w- a.....................
N iż .- a u s t .  tow . eskom t. po 500 zł..............................
Galie, banku k ra j. ń 200 zł. wpł. 40 % .
G alie, banku  hyp* p ° ^ 0  w p ła ta  4 0 %  , , .
Banku n a r o d o w e g o ............................................................
A ustr. towarz. żegi- par. po 500 zł. m. k. . . . ___  ___
Kol. Ces. Elżbic- po 200 zł. m. k ...........................   211.50 212______
Półn. kolej po 1000 zł. w. a ............................................ 2288 2292
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k ..................................  241 25 241.75
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a. w s r e 

brze (20  funt. s z t . ) ............................................  204.50 205.—
Tow. kolei żel. państw a po 200zł. m .k. czyli 500fr. 391.50 392.50 
Połud. kolei panst. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 191.40 191.60 
Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a.........................  —

3. L isty  zastaw ne.
Pow. austr. tew arz . k r. ziem. przezn. de losow.

po 5%  w s r e b r z e ...............................................
Gal. Tow- kred . w w. a. po 4 % .............................
Gal. banku hyp. po 6 % ...............................................
Gal. zakł. kred. w łość, do losow. po 6 % . . .
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5%
W ęgier- T o w ar, ziem skie po 5*/a% ........................

» i. „ ( ren ta )  po 6%  . . .  — .—
4. O b l ig a c je  z p raw em  p ie rw szeń stw a .

Kol. półn. po 100 zł. m. k................................................... 91.80

(za  100 z ł.)

107.25 107.50 
— —  76.50

(za  100 zł.)
Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5%  za 100 zł. 102.—  102.60
Kol. gal. Karola Ludwika II. emisyi • . • .  , 98.75 98.50

A . L o s y .  (za sz tu k ę)
Inst. k red . dla handlu po 100 zł. w. a..................... 162.—  162.50
Clarego po 40 zł. m. k.  ............................. 36.— 3 7 .—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zl. m. k. . . 100 .— 100.50
Keglevicha po 20 zł. m. k..............................................  16—  17.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.........................  34 .— 34.50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . ................................. 3 0 ,— 30.50
Fundacya szpit. A rcyksięcia R u d o lfa ........................  14.50 15.50
Salina po 40 zł. m. k................................................  40.—  4 l ! __
St._ Genois „ 40 „ *   29.50 30.50
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. —  .—
Poż. T ryest. po 100 zł. m. k ..................... ....  122.—  123.—

n „ „ 50 zł. w. a.......................................... 61.—  6 3 .—
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................................  2 2 .— 2 3 .—
W indischgrStza , 2 0 .  „   20.50 21 —

W e k s l e .
;(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol..................................... .....  . 100.70 100 80
Augsburg za 100 zł. w p. n................................ .....  . 99.75 100—
Berlin za 100 tal. .   ....................................................  — —  — .—
Frankfu rt 100 zł. w p. n.  ........................ 99.90 100.15
Ham burg za 100 M. B..................................................  . 88.80 8 9 .—
Londyn za 10 ft. sz t.............................................................. 119.85 120 .—
Paryż za 100 fr .........................................................  47.60 47.65

K u r s  z ł o t a .
Dukaty ees. men..................................................................  —.— — . —

pełn. wagi ......................................................... 5 .74 5 .76
K o r o n a ................................................................................  —.— — ■
2 0 f ra n k ó w k a ...........................................................................9.57*0* 9 .5 8 %
Rosyjski im p e r y a ł ................... .... .....................................  — .—  ——
T alar związkowy  ...................................... — .— — .
S re b ro .  ' . .....................................   117.25 117.75

90.50 
90.75
93.50 
90.25

91—
91.25
9 3 6 5
S0.75

92.20

Dnia 18. czerw ca.

Jednolity  d ług państwa w banknotach 
„ „ w sreb rze  . . . . .

Losy z 1860. r o k u ......................................
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o ...................

„ „ k r e d y to w e g o ........................
Londyn 10 funtów szterlingów  . . .
S reb ro  .........................................................

„ towarem  
N apoleondor

•

zł. c.

59 95
68 45
95 40

717 .
254 40
119 _
117 50

9 5 4 ‘A

II M&I 13 MMI 14 URZĘDOWI.
(1 3 9 2 )  Z a w i a d o m i e n i e .  ( 2 )

L. 2522. Od dnia 29go czerw ca do 8go lipęa 
1870 odbędzie się w Ułaszkowcach ja rm ark  na ko
nie.

Z c. k. starostwa.
Czortków, dnia 12. czerwca 1870.

(1407) $ u n b m a # u n g .  (O
9lro. 3771 -  Pr. aBet ber meber&jłerretdjifĄen 

© td ttlja lterei ift bie ©teHe beS 2anbe6*©anitdt8sSte< 
ferenten im © ta tud  ber ©tattjja ltereiratlje  2. Slaffe 
mit bem ©efyalte bon 2200 fL unb bem £luartier= 
gelbe oon 450 ft. ju  befefcen.

SJetner&er urn b iefe  ®teUe rooUen iljre getj&rig 
beleaten ©efudje bid 18 . Suli b. 3- cm ba6 spróft5 
biutn ber n. &• ©tattbeuterei getangep. [ctfjetv

jf . f. n. 5. ©tattfyaltereGtprfiftbiiim.
W ien, ben 13. g u n i 1870.

I*



(1 3 9 9 )  O  b  w  i e  s ^ e  jf. ( 1 )
L . 952. C. k. sąd  powiatow y w .W ieliczce J ę 

drzeja  Kordulę z życia i ;inie]'sa p o b y tu  niewiadome
go niniejszem zawńądan.ia, ,iż B'*eJńu» todzież
żonie J e g o  Zuzannie i ,£orce Annie, W alenty W y lę 
ga ła  dnia 3. kwietnia 1870 do 1. 952 pozew o o d 
danie gospodarstw a grtfntowego pod Nr. 18 w S ie 
rakowie położonego  w nrńśf , ,w  skutek  któregó  do 
ustnej roz*prąwy termiti na dzień 19. lipca 1870 ,na 
godzinę 9 tą  przed południem wyznaczonym został.

Ponieważ miejsce pobytu  pozwanego Jędrze ja  
Rorduli wiauomem nie Jest,  p rze to  temuż, k u ra to r  i w 
osobie Jakóba Ghtś gospodarza  grun tow ego  z S ie 

rakow a  niebezpieczeństwem i na koszta tegoż p o 
zwanego ustanowiony zo s ta ł ,  i z temże spór wymie
niony wedle ustaw postępowania sądowego p rzep ro 
wadzonym zostanie.

Upomina się zatem z miejsca pobytu nieznanemu 
pozwanego , by ustanowionemu sobie kuratorowi 
wszelkie dowody ku obronie swycb praw służące 
wcześnie udz ie l i ł ,  lub innego obrońcę sobie o b r a ł , 
i tegoż sądowi oznajniił i  wśzyęikie ku obronie sw o
jej kroki p o c z p i ł , inaczej skutki zaniedbania swej 
winie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu powiatowego.
W ieliczka, dnia 8. maja 1870.

(1 3 9 8 )  K  d  y  k  1. ( 1 )
L. 4047. Ze s trony c. k. sądu powiatowego 

w Kamionce podaje s ię  do w iadom ości,  że u roku 
1865 Marya Uuczwar w Kamionce strumilowej beż 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia  zmarła.

8 Gdy temu sądow i wiadomęm nie je s t ,  czy i k tó 
rym osobom prawo do je j  spadku przys łużą ,  p rze to  
wzywa się wszystkich tych, którzyby sobie prawo do 
tegó  spadku rościli, ŁŻeiby w przeciągu jednego  roku 
rachując od dnia umieszczenia tego  edyktu do tu te j
szego sądu się zgłosili, i z wykazaniem ty tu łu  swego 
do spadku się oświadczyli, w przeciwnym razie b o 
wiem spadek  ten, dla k tó rego  ku ra to ra  w osobie J ę 
drzeja Potem skiego z Batiatycz się ustanawia, tylko 
z tymi, którzyby się do spadku tęg o  oświadczyli i ty 
tu ł  swój wykazali pertrak tow any i tymże przyznany, 
re sz ta  zaś n ieobjętego spadku, lub gdyby się nikt do 
niegb nie o św iad czy ł , cały spkjlęk jako  niemający 
spadljpljierców przez rząd  zabrany  zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kamionka strumr, 8. łu tego 1870.

(1 4 0 5 )  JE d  y k  t .  (1>
L. 5959. Tarnopolski c. k. sąd  obwodowy za 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
P a w ła ‘Mrozow skiego ,"  że J ó z e f  Mrozowski dnia 8go 
kwietnia .1845 , żas Katarzyna Grocholska dnia 27go 
października 1.M6 w .Tarnopolu  b ez  pozostaw ienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarli.

.Wzywa się zatem Pawła M rozow skiego, jako 
prawnego spadkobiercę ty c h ż e ,  by się w przeciągli 
jed n eg o  roku, od dnia dzisiejszego w tutejszym sa 
dzie zg ło s i ł ,  i swe oświadczenie do spadku wniósł1, 
gdyż  w przeciwnym razie  spadek ten z zgłaszającymi 
się spadkobiercam i i z ustanowionym dla niego ku
ra to rem , tutejszym adwokatem p. Drem. Mantlem p e r 
traktowanym będzie.

Tarnopol, dnia 13. czerwca 1870.

(1403) ©  b 1 c t .  ( l j
91c. 2015. ©om E. f- © ejirf f  gerid)te in H oro- 

denka tuiib Ijirmi.t Łefannt gegeben, 'bafi in ber ©ye* 
cutton6ahge[egenf)eit bc6 B urach Hulleś nnbet fcte li‘c* 
gćnbe Stafje beś Cbaim Hersch W eich  petó. 1200 ft. 
j u r  ^ e re in b r tn g u n g  biefćr gorberiuig bie 
bffentlidje ©eiaufierung bet, ber fdjulbnerifdjen 3Jfajfe' 
tfeftórigćń IjierortS sub Nr. 3, 85 unb 118 getegenen 
3teditta(en, m oju  bfet 2ermtite au f  ben 14. Śuii,  17. 
SluguJt unb 15. ©eptember 1870, jebeem at um 10 UE>ć 
® e Fm^ tcl0S beftimint luurben, betuifligt toprbeti fet.

?>tefe Stealitaten beftetjen: bie erfte '9lr. 3 auś 
etnem a u ś  partem aJtaterial e rbauten uber 3 Jtiaftec ■

m m am

i a n g e i r  unb u b e r  i .  J ł t p f t e r ^  B r e i t e n  @ f t t > 6 I b e ,  n e b f t  e k | . ( 1 3 9 6 )  
, t n  J ł e Ó ć t  f b o u t ń t ć r , — b i e  j t r e i t e '  9 i r .  8,5’ ”  - Nnem berartig

airó einem rtber 31 Jflfr. langen If tf t lff t  breiten unb 
2 tflffr. b ebe '1 ońfi- T)artem SJłaterial erbo.uiem 3Bef)n= 
paiife nebft 2 anfię.be,n,ben tpeite au s  £>013, tfjeils auśs 
partem 2Ji_gter. 1 a 1 erbauten Siebengebauben ; —  bie 
britte 9?r. 118 anP einera and bartem  3J7aterial erbau= 
ten fiber 5 Jtiftr. langen unb uber 2 Jtlftr. breiten 
®ett>5lbe.

3)ie f)auptfad)lid)ften SicitationS = ©ebingungen
jlnb :

1. 3imi SIuśrufóPTeife tpirb ber ©d)aj}iuigótr>ertl), 
unb jrnar 407 fi. 24 Er. fńr bie SHealitat 9?r. 3, bann  
.3013 fł. 93 Er. fur bie 3ieaiitat 9łr. 85 unb 437 fi, 
■39 fr. fur bie SRealitat 91r. 118 angenommen.

2. Sine jebe biefer Stealitaten ttńrb abgefonbert 
oeraufeert, unb ber SCerfcinf tft r o n  benribrigen SRealU 
tdten ntdjt abb&ngig.

3. Scber Jtaufluftigc jft gełjalten , ale  ©abium 
ben jeljntcn S tyeirbcó  ©d)qjsuiigeroert!)e6 jin © aaren  
ąfcer in fc.flerr. ©djutbperfdjreibungen, ®runbentla= 
f fu n g e »C b iiga tionen  ober śjSfanbbriefen tnianbifdjer 
S n f t i tu te , tneldje gefe^lict) ju r  S au t io n  geeignet finb, 
nad) tem  le^ten Sageficurfe ber Semberger Beitung 
311 ^>anben ber 8icitatioii8=(5oninuffton ju  erlegcn.

4. 3eber ber etttia^nten brei SReatitdten trirb  
b.ei ben crften jmęi Serniinęn nur ftber ober uni ben 
® d)d8imgćłt)ertf) an  ben_ SUteiftbieter gegeben. ©oDte 
aber bei ben erfien 3tt)ti Serminen ein foldjer $ r e i8 
ntdjt erjielt tnerben tS«uen, fo tnirb be^uftS gcftfe^ung 
erleidjternber SSebingungen ber Goncureterniin auf ben 
17. JDctober 1870 ffiormittagg 10 Ht)r anberaum t.

S e r  ©djafcungSact, bie Sabu lareb tracte  uńb bie 
anbertueitigett g ic ita tion8=ii8ebingungen fónnen in ber 
l). g. IRegijltratur ia ben getnof)nlid)en 8Im t8ftunfccn 
eingcfet)en tperben. —

SSom f- f  33ejivE8gerid)te.
H orodenka, ani 29. ajiat 1870.

(1 4 0 0 )  O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  (1 )

L. 16851. W  celu obsadzenia czterech  posad 
dyrek torów  przy  zakładach kontumacyjnych dla by
dła roga tego  systemizowanych w Galicyi, a mianowi
cie dwóch posad  dyrektorów z p łacą roczną 800 zł. 
w. a, z dodatkiem  na pomieszkanie 120 zł. w. a. i 
X. klasą dyet w Kozaczowie i H u s ia ty n ie , tudzież 
dwóch posiid dyrektorów z roczną p łacą  600 zł. w. 
a. z dodatkiem na pomieszkanie 100 zł. w. a. i X. 
klasą dyet w B rodach i Podwołoczyskach rozpisuje 
się leonkurs do 1. września 1870 , do Ulórogo dnia 
ub iegający  się o te  posady podania swoje w drodze 
prze łożonego  urzędu do galicyjskiego c. k. P rezy -  
dyuiri Namiestnictica wnieść mają.

Dó tych podań należy d o łączyć  dyplom w e te -  
r y n a r ś k i , tudzież świadectwa co do wieku, stanu, 
znajomości języków krajowych i dotychczasowej p rak 
tyki.

Kompetenci niezostający w służbie publicznej, 
mają wnieść podania swoje na ręce  dotyczącego p. 
starosty.

Z c. k. namiestnictwa.
Lwrów, dnia 13. czerwca 1870.

(13.95) K o n k u r s .  (1 )
Nr. 6 4 5 -P r .  Przy c. k. sądzie powiatowym w D ro 

hobyczu je s t  ppsada woźnego z p łacą roczną 300 złr., 
ew entualnie 250 złr .  w', a. połączona do obsadzenia, 
na  k tó rą  tylko kandydaci ministerstwu spraw iedli
wości dó umieszczenia poleceni uwzględnionemi być 
mogą.
1 Ubiegający się o tę posadę mają wnieść swe 

podania dotyczącemi świadectwami poparte  w d ro 
dze prawem przepisanej do Prezydyum c. k. sądu 
obwodowego w Sam borze w przeciągu 14 dni od 
dńia trzec iego  ogłoszenia niniejszego edyktu w urzę
dowym dzienniku Gazety Lwowskiej.

Z Prezydyum c. k. 8ądh ouwmdowego.
Sam bor, dnia 15. czerw ca  1870.

,,K o u k u r a .  ( ! )
Nr. 501. W celu obsadzęnia posady Inżyniera 

powiatowego „przy radzie  powiatowej Brzeżańskiej 
z roczną p łacą  500 złr. a. w', i zwrócenia inu w e
dle potrzeby kosztów  ^podróży w łącznej rocznej 
kw ocie , ?,50,złr. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę. posadę mają swoje zwykłe 
podania .należycie po p ar te  świadectwami co do p o 
trzebnego  w tej m jerze uzdolnienia do dnia 13go 
l ipca  1870 r. W ydziałowi powiatowemu w B rzeża -  
nach przedłożyć.

Z Wydziału rady, powiatowej.
Brzeżany, dnia 14. czerw ca 1870.

( O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  ( l )
N r. .3 8 4 3 -P r .  Do obsad?eijia posady ofieyała 

z .p łacą  600 złr. przy Dyrekcyi, urzędów pom ocni
czych c. k. Namiestnictwa rozpisuje się konkurs do 
5. l ipca b. r.

Podania z udowodnieniem kwalilikacyi, pop rze 
dniej służby i znajomości języków kra jow ych , mają 
być wniesione w drodze właściwej do c. k. P rezy -  
dyum Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 18. czerw ca 1870.

(1408) G  o  ti c u t i. ( 1 )
9?r. 871-P r .  3 u £ Sefe^ung bcc fur bie Sufo= 

m ina fiftemifłrten meiteren jmei © teden non ©ejirfś* 
tb ierarjten  mit bem jabrtidfen ®el)utte non 400 p. 
unb ber X. ©iatenctaffe tcitb  ber Soncuró 
auśgefdjrieben.

SBemerber um biefe ®ienftpojten baben i^re ®e= 
fudje mit bem tbierar^tiidjen ®iplom, bann  ben 9iad)= 
meifen fiber 5Utei:, © tanb , ©pracbfenntniffe unb bin= 
f)erige 3)ienftieiftung 311 inftruiren, unb im 2Bege itjrer 
borgefe^ten IBebbrbe bie @nbe 3 u i i  1870 bet bem 
33ufott)inqer £anbe8='J5rdpbium einjubringen.

I B u E o m i n a e r  f .  f .  S a n b e S * s4 5 r d p b i u m .
C zernow itz , ant 10. 3 u n i  1870.

(1 4 0 4 )  K  «l y  k  ( .  ( 1 )
Nr. 1007. C. k. sąd powiatowy w B rzeżanach

podaje do wiadomości, iż Ignacy Wiszniewski na
dniu 4. sierpnia 18<i6 w Plięhowie bez pozostaw ie
nia ostatniej woli rozporządzenia  umarł.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu powołanego 
do spadku n ie le tn iego spadkobiercy Leona W isz
niewskiego pod opieką matki Sabiny Wiszniewskiej 
2 go małżeństwa B ielaw skiej,  z miejsca pobytu n ie -  
"Jadomej, lóżwnież nie je s t  wiadome, przeto  W’Zywa 
Się opiekunkę Sabinę Bielawską, ażeby w przeciągu 
roku  w imieniu n ieletniego Leona W iszniewskiego 
deklaracyę do powyższego spadku wniosła, w prze
ciwnym bowiem razie spadek ze spadkobiercami do 
takow ego się zgłaszającymi i ustanowionym dla r z e 
czonego nieletniego w osobie p. adwokata Madej
skiego kuratorem  pertrak tow any będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brzeżany, dnia 31. maja 1870.

(1401) Goiicure! * i lu ó fd ir e ib u n g ,  (I)
9lro. 4151. 3 u r  93efejjmtg eitter ?et)rfterie fur 

3J?atljematiE unb iPbtfiE am Leitm eritzer  f. f. ®bm= 
nafluni, beffen Unterridjtbfpradje bie beutfdje ift, tóirb 
bef.'5.oncurd mit ber !6 emerfung auegcfdjrieben, ba^ 
bie .gegenmartigeu SBebflrniffe ber 3tnftaU, bet ber 
frń,g(id)en Sef)rfraft, jugieid) bie fubftbiarifd)e 5)er* 
meńbbarEeit fur pI)ilofeftfd)e ^IropebeutiE a (6 t)5rfjft 
trfinfdjcnśtucrtb erfdjeineit faffen.

Ślebętt unb iDuiiiguenatjuiage.n pnb burd) baó 
©eife^ Pom 9. SIprit 1870 Ś .  @. 58. o. %  1870 
9tr! 46 beftimmt.

Sompetenteii i) ab en it)re ooifćbriftdma^ig beieg= 
ten unb an  b a 8 bol)e E. E. SKinifterium fiit S u l tu ś  
unb Unterrid)t ftiiiflrteii ®efud)e bis SJlitte 3 uli b. %  
bem ?anbesfd)ulratije fur 93óbmen 311 ftberreid)en.

©0111 E. E. 2anbeeifd)utratbe in ©btjnten.
P ra g ,  atu 24. 2J2at 1870.
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D a n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
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fce# a n  fcte J p c r r n t  i c i i p n ą r e  augi h m  S l c t n g c t u t n n c  h t
t e ż  1 8 © a  UP(^  r i j f e  Ś u p e r d i i i d e n d e  D o n :

fl. 1 25 kr. (Kin en (i ni den d  Zwajizigfiinf Hrenzer) dsterr. Walir. pro Actie
ł«  D c * t ^ c i ) c n  f  ® cH lu ^ e c t l j o f c f n .
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teitfyten  A c t i e n - l n t e r i m s s c l i e i n e  bebeben*
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